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śm ig ie ł ,  d n ia  10. m aja  1922 r.

U rząd  p o l icy jny .

CZĘŚĆ NiEURZĘDOW A,
za k tó rą  R edakc ja  b ie rze  odpow iedz ia lność .

Przed objęciem G. Śląska.
K om ite t p rz y ję c ia  wojak po lsk ich  na tl, Ś lą sk u  

ogłasza  n a s tę p u ją c ą  odezw ę '•

R o dacy  i
W iekow a n iedo la  n a sza  kończy  się. P o  ty lu  c ie r ­

p ien iach  i bólach ludu po lsk iego  na G. Ś lą sk u  n a d e j ­
dzie w k ró tk im  czasie  już dz ień  w yzw olen ia ,  na  k tó ry  
czeka ły  ze se rd e c z n ą  tę sk n o tą  po k o len ia  a k tó re g o  
dożyć  nam  dano .  P r a c a  d la  o jczyzny  i c ie rp ie n ia  n a ­
sze a p rz e d e w s z y s tk ie m  t r z y k ro tn ie  p rz e la n a  k rew  
po w s tań có w  o d n io s ły  u p r a g n io n y  choć  n ie s te ty  nie 
ca łk o w ity  p lon .

W na jb liż szych  już  ty g o d n iach  n a s tą p i  po łącze ­
nie  G. Ś ląska  z P o lską .  W id o m y m  zn ak iem  tego  p o ­
łączen ia  będz ie  w kroczen ie  w ojsk  po lsk ich  n a  G ó rn y  
Ś ląsk  i p rze jęc ie  w ładzy  polsk ie j  p rzez  rz ą d  po lsk i. 
Tę chw ilę  dz ie jow ą p o w ro tu  z iem i p ia s to w sk ie j  na  
ło n o  o jczyzny  obchodzić  b ęd z iem y  ja k o  nasze  n a jw ię ­
ksze  św ię to  n a ro d o w e .  Ż o łn ie rza  naszeg o  pow ita  cały  
polski Ś ląsk  je d n y m  g ro m k im  o k rz y k ie m  rad o śc i  
i wesela.

W kro czen ie  w ojsk  naszy ch  n iech  będzie  p rzez  
ziem ię ś lą sk ą  zw yc ięsk im  p o c h o d e m  pod  je d n y m  
w sp a n ia ły m  lu k ie m  t r iu m fa ln y m  w ś ró d  m o rz a  s z ta n ­
d a ró w , c h o rą g w i  i kw ia tów . T ak  oto  n iech  ob e jm ie  
żo łn ie rz  n asz  p r a s t a r ą  z iem ię  p o ls k ą  na  w ieczne  o j ­
czyzny  nasze j  p o s iad an ie .  P r z y g o tu jm y  się  w ięc  do 
g o d n e g o  uczczen ia  teg o  w ielk iego  dn ia  i do u r o c z y ­
stego  p rz y ję c ia  w o jska  po lsk iego .

O dezw ę p o d p isa l i  p o se ł  K o rfan ty  jako  p re z e s  h o ­
n o ro w y  k om ite tu ,  pos. R y m e r  jak o  p rezes  N. R. L. 
o ra z  liczni cz łonkow ie  k o m ite tu  z p re z e se m  J a n e m  
K ow alczykiem  na  czele. K om ite t sk łada  się z d e le g a ­
to r /  o rg a n iz a c y j  po l i ty czn y ch ,  zaw o d o w y ch  i k u l tu ­
ra ln y c h  o ra z  p rzed s taw ic ie l i  p o w ia tó w  p rz y p a d a ją cy c h  
Po lsce .  Do k o m ite tu  p o w o łan o  także  r e p re z e n ta n tó w  
g łó w n y ch  kom ite tów  g. ś ląsk ich  w W arszaw ie ,  P o z ­
nan iu ,  Łodzi, K rakow ie  i Lwowie, o ra z  de leg a ta  
Ś ląska  C ieszyńsk iego .

*  , *
*

W arszaw a , 22. 5. (AW.) We w to rek  o d b ęd z ie  się  
pos ied zen ie  kom is j i  sp ra w  zag ra n ic zn y c h  w sp ra w ie  
ra ty f ik o w a n ia  u m ow y genew sk ie j  co do u k ład u  g. 
ś lą sk iego .  Jeże l i  kom is ja  zakończy  swoje o b r a d y  na  
tein pos iedzen iu ,  to  sp ra w a  ra ty f ik a c j i  u m o w y  w ej­
dzie  na p len u m  se jm u  w środę .

Katowice, 22. 5. (Pat.)  „K a t to w i tz e r  Z tg .“ donosi, 
że od  chw ili  og łoszen ia  decyzji  genew sk ie j  w sp ra w ie  
G. ś lą s k a  w K atow icach  sp rz e d a n o  1800 n i e r u c h o ­
mości, k tó re  w p rzew ażn e j  części p rze sz ły  w ręce  
polskie.

Opole, 22. 5. P rz y w ó d c a  n iem ieck ie j  de legac ji  
do  p ro w a d z o n y c h  tu ta j  uk ładów  w sp ra w ie  p rzę jęc ia  
w ładzy  na  G ó rn y m  Ś ląsku ,  d y r e k to r  m in is te r ja ln y  
E c k h a rd t ,  o św iad czy ł  w sp ó łp ra c o w n ik o w i „O b er-  
seh lesisohe V olkss t im m e", iż u k ła d y  te zb l iża ją  się 
ku końcow i. O puszczen ie  t e r y to r ju m  p leb iscy to w eg o  
p rzez  w ojska  m ięd zy so ju szn icze  i odd an ie  go w ła ­
d zom  polsk im , bądź  _ też n iem ieck im  o d b ęd z ie  się 
w ko ń cu  czerw ca. W s p ia w ie  p rz e k a z an ia  w ładzom  
p o lsk im  z a rz ą d u  k o m u n a ln eg o  dosz ło  już  do zgody, 
k tó ra  g w a ra n tu je ,  iż p rz e k a z an ie  to  odbędz ie  s ię  bez

ta rć .  R e g u la rn y  ru c h  ko le jow y będz ie  za p e w n io n y  
za p o m o c ą  p rze jśc io w eg o  r o z k ła d u  jazd y ,  k tó ry  
w ejdzie  w życie  1 czerw ca  i obo w iązy w ać  b ędz ie  do 
chw ili  p rze jęc ia  k r a ju  p rzez  now e w ładze. P rze jęc ie  
odbędz ie  się  n ie  e tap am i,  lecz w je d n y m  dniu .

Go do  częś d  p rz y p a d a ją ce j  N iem com , to  sp ra w a  
p rz y sz łe g o  jej u s t ro ju  nie je s t  jeszcze  w y jaśn io n a .  
P ra w d o p o d o b n ie  po lic ja  p leb iscy to w a  zo s tan ie  r o z ­
w iązana i z a s tąp io n a  p rzez  S chu tzpolize i.  W sp raw ie  
ro zm ieszczen ia  w ojsk  na  te ry to i ’ju m  n iem ieck iem  
p o w eźm ie  M in is te r ju m  W ojny  w na jb l iż szy m  czasie  
o s ta teczn ą  decyzję . x

B erl in ,  22. 5. Z as tęp ca  d e le g a ta  do  ro k o w a ń  
g ó rn o ś lą sk ic h ,  s e k re ta r z  s ta n u  L ew ald , w czas ie  
ja z d y  p o w ro tn e j  z G enew y pod z ie l i ł  s ię  z m o n a c h i j ­
sk im  p rzed s taw ic ie lem  dz ien n ik a  „ D e u tsc h e  Tages- 
p o s t“ sw em i w rażen iam i z układów' genew sk ich , 
p rzy czem  d a ł  w y raz  sw em u o b u rz e n iu  z pow odu , 
tego , że „ ro z s t r z y g n ię c ie  M ocars tw  b ezm y ś ln ie  r o ­
z e rw a ła  na  części jedno li te  o rg a n ic z n ie  te ry to r ju m  
g ó rn o ś lą sk ie  i bezm y śln ie  zd ru z g o ta ło  ży jący  o rg a -  
n iz m “. D elegacji n iem ieck ie j w G enew ie  ud a ło  się 
je d n a k  po s taw ić  p ra w a  m niejszości na  p ew n y m  g r u n ­
cie. G łow nem  zad an iem  d e legac ji  by ło  zap ew n ien ie  
o c h ro n y  o b s z a ro m  o d e r w a n y m  od  Niemiec. Układ, 
z a w a r ty  w tej sp raw ie ,  k tó ry  w b ieżącym  ty g o d n iu  
ma być ra ty f ik o w a n y  p rzez  R eichs tag , n ie  w yłącza  
je d n a k  byn a jm n ie j  dalsze j t ro sk i  o N iem ców  pozo­
sta łych  na p o lsk im  G. Ś ląsku . P rzec iw n ie ,  je s t  on 
p o d s ta w ą  do u t rz y m y w a n ia  s ta ły ch  s to su n k ó w  z c zę ­
śc iam i p a ń s tw a  n iem ieck iego , gw a łto w n ie  od jego  
ciała o d e rw a n e m u

Cydzien Czerwonego Krzyża.
Śm igiel,  23. m aja .

Takie  n a p isy  no szą  w sz y s tk ie  na lepk i ,  p o ro z w ie ­
szane  w oknach  w y s ta w n y c h  i g m ach ach  pub licznych .

Nie ty lko  w Śm ig lu  sp o ty k a m y  się z n iem i,  ale 
g d z ieko lw iek  w tych  d n iach  z a jed z iem y  czy do P o z ­
nan ia ,  czy O strow a, T o ru n ia  czy W arszaw y , B erl ina  
czy  P a ry ża ,  L o n d y n u  czy  C h icago  wszędzie  zn a j­
d z iem y  te sam e p la k a ty  g łoszące , że od 21. do  28. 
m a ja  t rw a  „T y d z ień  C z e rw o n e g o  K rzyża" ,  a więc na 
ca ły m  świecie  z o rg a n iz o w a n o  w ty m  sa m y m  czasie  
w e rb o w an ie  cz łonków  i ag i tac ję  na rzecz  Tow. Czerw. 
Krzyża.

T o w arzy s tw o  C z e rw o n e g o  K rzyża pow sta ło  p o d ­
czas naszych  w alk  o n iep o d leg ło ść  w ro k u  1863. 
B y ły  w tenczas  oczy ca łego  św ia ta  na n a s  z w ió co n e ,  
a w k ra ja c h  zachodn ich  znaleź li  s ię  ludz ie  o Wyso­
k iem  poczuc iu  h u m a n ita rn e rn ,  k tó rz y  nie  m ogli  bez 
w spó łczuc ia  p a trz e ć  n a  o f ia ry ,  g inące  bez  p o m o c y  
b liźn ich  n a  po lu  w alk  i zapo czą tk o w a li  akcję  r a t o ­
wniczą  d la  ty ch  o f ia r ,  zaw iązu jąc  z rzeszen ie  pod  
nazw ą  Tow. Czerw . Krzyża . S zybko  ro zw ija ło  się 
dz ie ło  to w k ra jach  ca łeg o  św iata ,  ty lk o  P o lska ,  jako  
pańs tw o  pozbaw ione  swej w olności,  nie m ogło  
Tow arz . Czerw. K rzyża  u s ieb ie  założyć. Ale gdy  
w r o k u  1919 zab rzm ia ło  u n a s  has ło  wolności,  w te n ­
czas  i tu  zo rg an izo w an o  w z o re m  in n y ch  k r a i  to w a ­
rz y s tw o  to. J e s t  ono  u n a s  jeszcze  b a rd z o  młode, 
lecz byli żo łn ie rze  p o tw ie rd z ić  m ogą, ile d o b re g o  
zdzia ła ło  p rzez  p ie lę g n o w a n ie  c h o ry c h  i r a n n y c h  za 
po m o cą  w yszko lonych  p rzez  s ieb ie  p ie lę g n ia re k  lub 
p rzez  p rz y sy ła n ie  d a ró w  n a  fro n t .  W k ró tk im  też 
czasie  P o lsk ie  Tow. C zerw . K rzyża zyska ło  sy m p a tję  
i zau fan ie  W szechśw ia tow ej L igi Czerw . Krzyża , k tó ra  
p rz y ję ła  nas  do sw ego Zw iązku .

Z uk o ń czen iem  w o jny  nie  kończy  się d z ia ła lność  
Czerw . Krzyża, p rzec iw n ie  ro z p o c z y n a  się dzieło  
pokojow e, k tó re  w y m ag a  n ie ra z  w iększych  n ak ład ó w  
p ra c y  i p ien iędzy  niż  w ojenne. I  czasy  poko jow e 
ob fi tu ją  w ludzi n ieszczęś l iw ych  ; p a n u ją  n a p rz y k ła d  
ep idem je ,  k tó ry m  t rz e b a  zap ob iegać  i tęp ić  je  w z a ­
ro b k u .  M amy w dow y i s ie ro ty  po po leg ły ch  żo łn ie ­
rzach  m a m y  inw alidów  w o jen n y ch  — re p a t r j a n tó w  — 
ty m  b y t  zapew nić  je s t  zad an iem  C zerw . Krzyża. 
P o z a ty m  zak łada  C zerw . Krzyż szpita le , o c h ro n k i  
dla  dzieci, tw o rzy  z a k ład y  dla  n iem ow ląt,  lecznice- 
d la  c h o ry c h  na g ruź licę  lub  inne  za raź liw e  ch o ro b y ,  
ksz ta łc i  p ie lęg n ia rk i ,  z b ie ra  z ap asy  na ewtl, p o t rz e b y  
w o jenne  itd. itd.

S ze rok ie  to  zadan ie ,  do u rz e c z y w is tn ien ia  k tó ­
reg o  dopom óc w in n o  cale  sp o łe c z e ń s tw o !

Z a p isu jm y  s ię  n a  cz łonków  Tow. C zerw . K rzyża  
i — p łaćm y  sk ład k i  chę tn ie  ! N iechaj na p ie rs i  k ażdego  
o b y w ate la  i każde j  obyw ate lk i  w idnie je  od zn ak  to ­
w arzys tw a ,  ten  odznak , k tó ry  z a ra z em  m a  św iadczyć  
o poczuc iu  ob o w iązk u  i s e rd e c z n em  u m iło w an iu  
sp ra w  h u m a n i ta rn y c h .

A m e ry k a n in  uw aża  so b ie  za h o n o r  i zaszezy t 
być  cz łonkiem  C zerw . Krzyża, k tó re g o  o d z n a k  z d u ­
m ą  nosi.  B ie rzm y  z n iego  p rz y k ła d  i p o k ażm y  w y­
so k ą  liczbą  cz łonków  św iatu , że n ie  je s te śm y  n a ro d e m  
zacofanym , że w se rcach  n aszy ch  tkw i isk ra  m iłośc i 
dla  idei tak  św ię te j  i w zniosłe j  ja k ą  p ro p a g u je  i za ­
m ien ia  w czyn  Tow. Czerw. Krzyża .

W ca łym  pow iec ie  śm ig ie lsk im  zb ie rać  „ b ęd ą  
o so b y  u p o w ażn io n e  sk ładki w czasie  od 21. do 28. 
m aja . W m ieśc ie  sam em  kw es to w ać  b ę d ą  p an ien k i  
w czw artek ,  p rz e d  kościo łem , zaś w p ią te k  w erb o w ać  
będą  cz łonków  p o  dom ach .

O tw ó rzm y  im se rc a  i d ł o n i e ! nie szeządźm y 
g ro sz a  na ten  cel ! /. Ł .

Szpiegostwo niemieckie.
W p ra s ie  n iem ieck ie j  u jaw ia ją  się u s taw iczn ie  

a r ty k u ły  o szp iegos tw ie  po lsk ie in  i f ran o u sk iem  o ra z  
o n iem ieck ich  zd ra jcach . A u to rz y  a r ty k u łó w  ty ch  
p o d a ją  y  g łó w nych  z a ry sa c h  ro d z a j  w y w iadu  polsko- 
f r a n c u sk ie g o  i p r z y ta c z a ją  n a  dow ód  k ilka  nazw isk  
cz łonków  k o n su la tu  w B erlin ie .  Nie b ęd z iem y  p r z y ­
taczali  tu ta j  w yw odów  p ra s y  n iem ieck ie j  tyczących  
tej sp raw y , zaznaczam y  je d n a k  że to, co dzienn ik i 
n iem ieck ie  p iszą  o rzek o m e j  szp iegow sk ie j  akcji 
F ra n c u z ó w  i Polaków , da się p ow iedz ieć  w łaśn ie
0 d z ia ła lnośc i  szp iegów  n iem ieckich .

N iem cy p o s ia d a ją  sp ec ja ln ą  c e n t ra lę  s zp ieg o w sk ą  
w K rólew cu. Z a rz u c a  o na  swe sieci n a  ca łą  P o lskę .  
C e n tra lą  tą  k ie ru je  d aw n ie jszy  k o m isa rz  w G iu d z iąd zu  
Vogel, k tó ry  p o tw o rz y ł  sob ie  w E lb lągu ,  Kwidzyniu, 
G łom bin ie  (G um binuen)  i I ł ław ie  o raz  w k ilku  m ia ­
stach  po lsk ich  e k s p o z y tu ry  i z b ie ra  w szy s tk ie  wieści, 
do tyczące  Polsk i.  Vogel p ro w a d z i  d o k ła d n ą  ew idenc ję  
osób, k tó re  m a ją  być  a re sz to w a n e  po  p rz e k ro c z e n iu  
g ra n ic y  n iem ieck ie j i zb ie ra  w sze lk iego  ro d z a ju  
w ieści z dz iedz iny  p o l i tyczne j  i m il i ta rn e j  o d n o śn ie  
do  P o lsk i .

C e n t ra la  szp iegow ska  w K rólew cu nie  o g ran icza  
się j e d n a k  li ty lko  do p ro w a d z e n ia  w yw iadu  na  P o l ­
skę, lecz zapuszcza  sw e sieci na  ziem ię k ła jpedzką , 
szp iegu je  tam te jszy  k o n s u la t  p o lsk i  i s t a r a  się w y ­
do b y ć  w szelkie  ta jn ik i z k o m is a r ja tu  f ra n cu sk ieg o ,  
k ie ro w a n e g o  p rzez  p. P e t isn e .  Voglowi p o m o c n y  je s t  
w w yw iadz ie ,  dz ia ła jący  n a  te re n ie  P r u s  W sch o d n ich  
k o m isa rz  P o tsch k a ,  o b e z n a n y  ze s to su n k a m i  po lsk ie-  
mi z czasów  p rzed w o jen n y ch  o raz  m a jo r  M agunna  
z K w idzyna.

W szy s tk ie  r a p o r ty  Vogla , z b ie ra n e  w nacze lnej  
re g en c j i  k ró lew sk ie j ,  p rz e sy ła n e  są  do  m in is te r s tw a  
sp ra w  w ew n ę trzn y ch  o ra z  m in is te rs tw a  w o jny  w B e r ­
linie. O ba m in is te rs tw a  p ro w a d z ą  ró w n ież  sow ic ie  
o p łacan y  w yw iad  na P o lsk ę  i z b ie ra ją  b a rd z o  szcze­
gó łow y  m a te r ja ł .  Część m a te r ja łu  m n ie jsze  znaczen ie  
po s ia d a ją c e g o  byw a ro z s y ła n y  jak o  ściś le  ta jn y  do 
K o m isa r ja tó w  i P o d k o m isa r ja tó w ,  do t. zw. „G renz-  
k o m is s a r ja t"  i „ L a n d e sg re n z p o l iz e i" .  K o m isa r ja ty  te 
o p ra c o w u ją  na p o d s ta w ie  o t rz y m a n e g o  m a te r ja łu  
t.. zw. k a r to te k i  n ieb ezp ieczn y ch  dla  N iem iec osób
1 s ta r a ją  się  częs to k ro ć  uzu p e łn ić  o t rz y m a n e  w iad o ­
m ośc i  n o w em i szczegółam i.

W pow iec ie  sz tum sk im , o lsz ty ń sk im  i k w id zy ń ­
sk im  z a an g ażo w an i  są do  szp iegos tw a  p ra w ie  w szy ­
scy nauczyc ie le  ludow i w w ioskach o ludnośc i  
polsk ie j .

G d y b y  w B erl in ie  lub  w K ró lew cu  chc ian o  n o ­
ta tce  te  zaprzeczyć , z łożyć m ożem y w szelkie  d o w o d y  
po tem u, że tw ie rd zen ia  nasze  nie są  an i  zm yślone  
an i fan ta s ty czn e .

Przystępujmy doCowarzysfwa 
Obrony Kresów Zachodnich t



O podwyższenie taryfy 
kolejowej.

Na ostatniem  posiedzeniu „Zjednoczenia Kupców 
i Przemysłowców polskich w G dańsku11 omawiano 
szeroko spraw ę zamierzonego podniesienia taryfy  
kolejowej podobno aż o 100 proc.

Ministerstwo Kolei Żelaznych w porozum ieniu  
z M inisterstwem S k arb u  decyduje się na ten krok  
z ogrom nego i ciągłe rosnącego  deficytu ko le jow ego ; 
nadto ze względy na tran zy t  towarowy przez Polskę, 
na  k tó rem  Państw o traci. Taryfy  kolejowe w Cze­
chosłowacji i w Niemczech znacznie są większe niż 
w Polsce, a Polska ze względu na zobowiązania T ra ­
kta tu  W ersalskiego nie inoże towarów tranzytow ych 
odkładać wyższemi stawkami, aniżeli obowiązującemi 
w kraju. Im  bardziej t ran zy t  wzrasta, tern większe 
stąd powstają szkody dla sk a rb u  polskiego.

Kupcy polscy w Gdańsku, uznając te motywy 
M inisterstwa Kolei Żelanych, uchwalili jednak  zw ró­
cić się za pośrednic tw em  centralnego związku handlu 
i p rzem ysłu  w W arszawie do M inisterstwa z tern, 
by przy podniesienieniu  ta ry fy  kolejowej uwzglę­
dnione były specjalne ulgi taryfowe dla towarów' 
eksportow ych ze względu na rozwój p o rtu  g d ań ­
skiego, co jest rzeczą równie ważną dla Gdańska, 
jak dla Polski.

Na tern samem posiedzeniu rozwrażano spraw ę 
podniesienia stawek portowych, które ma zarządzie 
w najbliższym czasie Rada Portu . Mówcy w yraża li  
obawy, by zbytnie podniesienie stawek tych nie w y ­
szły na  korzyść portom  niemieckim, k tó rą  są  groźną 
konkurencją  dla Gdańska. Gdyby stawki portow e 
w G dańsku były wyższe aniżeli w Szczecinie albo 
innych portach  niemieckich, rozwijający się dopiero  
ekspor t  polski siłą konieczności zwróciłby się do 
tych portów.

Jeśliby  dochód z podwyższonych stawek p o r ­
towych miał iść na częśeiow'6 pokrycie kosztów' in ­
stytucji Rady P ortu ,  byłoby to niesłnsznem, ażeby 
ciężar ten przerzucać na kupiectwo polskie, in s ty tuc ja  
Rady Portowej u tw orzoną została ze względu poli­
tycznych, koszta jej powinny też całkowicie pokryw ać 
środk i państwowe, płynące ze skarbu  polskiego 
i gdańskiego.

Obecny na posiedzeniu pro zes delegacji polskiej 
w Radzie P o r tu  pr. Grabski wyjaśnił, że Radę P ortu  
u trzym ują  Polska i Gdansk, a jeśli obecnie stawki 
portowe mają być podniesione, to tylko ze względu 
na n ieproporc jonalną  obecaą ich niskość. Niema 
jeduak  obawy, by podwyższone zostały do tego 
stopnia aby mogły zagrozić konkurencyjność^, portu  
gdańskiego.

Rola kobiety 
w społeczeństwie.

Trzy ważne m in is te rs tw a skupiają się w ręku  
niewiasty na tle u s tro ju  domowego ; a mianowicie 
sp raw  wewnętrznych, skarbu, wychowania i oświaty.

Pozatem traf ia ją  się kobiety ambitne, sięgające po 
tekę spraw  zagranicznych  a nawet wojny, połączoną 
z naczelnem dowództwem, nie są to jednak  wypadki 
codzienne ; a już zgoła rzadkie są domy, w których 
niewiasta  dzierży n ieograniczoną dyk ta tu rę ,  co wtedy 
sprowadza na  u jarzm ionego męża podejrzenie, ż.e 
najwygodniej mu się żyje „pod pantoflem". J ak  się 
rzekło, tylko złośliwe języki twierdzą, że wypadki 
te są częstsze, aniżeli nam  się zdaje.

My jednak, szanowni czytelnicy, rozstrząsać 
dzisiaj będziomy stosunki zw'yczajne, norm alne, kiedy 
kobieta zadowalnia się trzem a powyżej wymienionemi 
tekami. I  jwierdzimy, że dają one niewieście ol­
brzymi wpływ, wychodzący poza ram y rodziny, 
wchodzący poważnie >v sferę społeczeństwa, narodu  
i państwa.

To też sp raw ą niesłychanie ważną i doniosłą 
jest, jak się kształtuje k ierunek wychowania niewiasty.

Narodowa demokracja, której wykładnikiem po­
litycznym jest teraz, Związek Ludowo-Narodowy, 
zawsze w całej pełni doceniała znaczenie kobiety 
i stąd poszło, że za czasów niewoli wciągała kobiety 
do jawnej i poufnej p racy  społecznej i politycznej 
a doszedłszy do wpływu p os ta ra ła  się o zupełne 
rów noupraw nienie  ich, polegające szczególnie na 
udzieleniu niewiastom praw a w yborczego czynnego 
i b iernego  oraz uznania ich zdolności do piastowania 
urzędów publicznych.

Pow’róćm y jednak w pozornie ciasne ściany 
dom u rodzinnego, w których  żona i matka sprawuje 
urząd m inis tra  spraw wewnętrznych, polegający na 
tem, że życie rodzinne jest zorganizowane, oparte 
na ładzie, porządku, poszanow aniu  wzajemnem, praw  
i obowiązków poszczególnych jej członków. W szak­
że to  m atka wpaja dzieciom poszanowanie władzy 
rodzicielskiej, daje mu pierwsze pojęcia i podstawy 
zasad re ligijnych, na których się wznosi cała m isterna 
budowa rodziny.

Ona to spraw uje  sąd domowy, ucisza i łagodzi 
spory . Tylko bardzo  ciasny um ysł nie poznaje się 
na ogromie oracy, dokonywanej przez matkę w kole 
rodziny. Źle się dzieje, jeżeli mąż gwałtowny, albo 
hulaka i u tracjusz psuje tę pracę swrej żony, w no­
sząc ciągły zamęt, rozs tró j  do swego domu. Rzecz 
jasna, że niewiasta roz tropna, m ądra  s ta ra  się bardzo  
usilnie o domowe cliędóstwo, o zdrowe i na czas

podane pożywienie, usuwając tom samem zacźątki 
domowych zamieszek.

To też z teką spraw  wewnętrznych łączy się 
bardzo  ściśle m in is ters tw a domowego skarbu. — 
W rozum nie prow adzonym  dom u przelewa mąż za­
robek  do rą k  żony, za trzym ując sobie tylko konie­
czną sum ę na opędzenie zupełnie osobistych wydatków 
oraz odtrącając  pieniądz, k tó ry  zamierza oszczędzić 
na przyszłość.

Podobnie  inni członkowie rodziny  postępować 
p o w in n i ; n iepełnoletni oddając wszystko do zarządu 
matczynego, dorośli, żyjący wspólnie z rodz iną po­
stępując tak, jak wyżej powiedziano o ojcu.

W tedy dopiero m atka oszczędna, gospodarna, 
mając większe sumy tygodniow o do swego ro zp o rzą­
dzenia, może ułożyć jakiś  budżet, czyli rozkład  go ­
spodarczy, może niejedno zakupić na zapas i naprzód, 
w czem dzisiaj mianowicie jest wiele oszciędności.

Dawanie kapan iną na dom, jak to się w n iek tó­
rych  rodzinach  prak tykuje , jest bardzo niepraktyczne, 
nazwać to m ożna rozi’zutnością.

Samego czasu ile się nam arnu je  przez ciągle 
latania  za każdą szczyptą soli, mąki i t. p., zamiast 
mieć pewne zapasy tych rzeczy pod ręką.

Rzecz przedstaw ia  się wręcz rozpaczliwie, jeżeli 
mąż, głowa domu, nie rozum ie swego odpowiedzial­
nego powołania i usuwa większą część zarobku na 
własne, niestety nieuczciwe przyjemności.

Ciężkie jest vitedy życie żony i matki, onego 
domowego m inistra  s k a rb u :  kredytów nikt nie udziela 
a w zaszarganem  gospodarstw ie  wydatki z dnia na 
dzień rosną, nędza otw iera drzwi, wybija okna 
i chwyta drap ieżuem i pazuram i kolejno wszystkich 
za gardziel.

Niechże szanowni czytelnicy w tych spraw ach wszę­
dzie, wiele i żywo rozpraw iają ,  bo od nich wiele 
zależy. Rodzina c h r z e ś c i j a ń s k a ,  polska jest właściwem 
polem szczęścia i wolności ludzkiej, to też socjalizm, 
dążący wytrwale do p rzyw rócen ia  za pomocą bol- 
szewizmu najgorszego niewolnictwa, s tara  się o ro z­
bicie rodziny, pragnie z męża i żony zrobić Samca 
i samicę, luźnym a zmiennym związanych ze sobą 
węzłem, zaś z dzieci własność państwa, wychowy­
waną jak źrebaki w okólnikach albo cielęta w za­
grodach.

Obowiązkiem nas/.ym jest do tego nie dopuście, 
a godność niewiasty, żony i m atki na właściwym 
szacunku pełnym utrzym yw ać poziomie.
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Czy jesteś już jak każe obo­
wiązek polskiego obywatela

-r członkiem +
Polskiego Czerwon. Krzyża ?
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kanałem  D n iep r—Bug. W  październ iku  1920 r. p rzysła ł ml 
wiadom ość przez pow racającego jeńca, iż leży ranny  w nogę 
w 2 szp ita lu  Budiem ięgo, w m ieście W oroneż nad Donem. 
Od tego czasu niem a żadnej w iadom ości o jego  losie. 
W szystk ich  pow racających  jeńców , k tó rzy  razem  z nim  
w niewoli byli, p roszę o nadesłanie bliższych szczegółów  
pod ad resm  : Jan  Ziętkiewicz, Poznań-w schód, ul. Ź ród lana 9. 
L istów  proszę nie frankow ać. W szystkie pism a prosi się 
o um ieszczenie pow yższej p rośby .

KRON IK.A,
k a l e n d a r z y k

Dziś : Joanny  W.
Ju tro  : W niebow stąpienie Pańskie.
W schód s ło ń c a : a,OH, zachód 8,32
Długość dnia : 16,00. P rzybyło  7,40.

Wiec R o d z ic ie sk i .  S taran iem  K om itetu m iejscow ego 
u rządzonym  zostanie w niedzielę, dnia ‘28 m aja w S trzeln icy  
po sum ie wiec rodzic ielsk i w spraw ie założenia kursów  
dokształcających w naszem  mieście. Ze względu na waznosc 
spraw y up rasza  sie o jaklicznie jszy  udział

K a ta s tr o fa  n a  m o r z u .  A ngielski parow iec „E gipt", 
idacv do Ind ji, zderzy ł się z francuskim  parow cem  „Seine". 
Zdołano uratow ać wiele osób. Parow iec francusk i przyw iózł 
u ratow anych  do B restu . Podobno u tonęło  96 osób. Dotąd 
w ydobyto  20  zwłok.

W y ro k  ś m ie r c i .  P rzed  Izbą K arną w P oznaniu  staw ał 
syn kolonisty, F ry d e ry k  P erte rm an n  oskarżony o zam or­
dow anie w dn. 2 m arca b. r . Jao n n y  Schabergow ej i jej 
13-letniej córki, F ry d y  w celach rabunkow ych. Po p rz e ­
prow adzeniu  rozpraw y try b u n a ł zasądził P e te rm an n a na 
k arę  śm ierci.

Z rynku pracy. W związku z podrożeniem  artykułów  
pierw szej po trzeby  zaznaczył się dość ożyw iony ru ch  za ro b ­
kowy praw ie we w szystkich gałęziach p rzem ysłu . 20  proc. 

•podw yżkę płac uzyskali robotn icy  fab ry k  i zakładów  p rze ­
m ysłowych zw iązanych z przem ysłem  m etalow ym . W dniu 
15 b. m. doszło do porozum ienia w przem yśle drzew nym . 
S to larze  i tap icerzy  otrzym yw ać będą za godzinę pracy 
225 -  280, robo tn icy  m aszynow i 216 — 2 20 , robo tn icy  od 16 
do 18 lat 85 — 90 m arek , oprócz tego s to larze  za używ anie 
narzędzi pob ierać  będą 3 m arki na godzinę a tapicerzy 
47 _  50 m arek  tygodniow o, nadto  p rzyznano  dodatek  za 
m ontaż w ykonany poza w arsztatem  i m iejscem  zam ieszka­
nia. N iezałatw iono polubow nie za ta rgu  w przem yśle bu d o ­
wlanym . W ydział rozjem czy  na posiedzeniu  16 b. m. w y­
dał orzeczenie w edług k tó rego  place dla m ularzy  i cieśli 
w ynosić m ają 242 m ark i n a  godzinę, dla robotn ików  bu d o ­
w lanych 200 mk, a dla robotn ików  od 18 do 21 -Jat 145 ink. 
Woo-óle podw yżka, w ynosi 25 proc. płac ustanow ionych 28 
m arca r. b. W najbliższym  czasie rozpa tryw ać będzie W y­
dział r oz j emczy  podw yżkę płac kom iniarzy  i innych za­
wodów.

D r o ż y z n a  w  N ie m c z e c h .  W edług obliczeń Państwo* 
wego U rzędu S tatystycznego  koszt w yżyw ienia w m arcu 
w zrósł w porów naniu  do lu tego  o 15.6 proc. D aje się zau ­
ważyć praw ie już  we w szystk ich  m iastach podw yżka k o ­
m ornego, k tó ra  np. w B erlinie w ynosi narazie  120 proc. 
w stosunku  do norm  przedw ojennych .

P r o śb a .  Syn m ój, szeregow iec 1 kom p, 1 baonu 65 pp. 
S tarogardzk iego  zag iną ł 23 w rześnia 1920 r. w bitw ie nad

! J©l©gr®jay.
P o d r ó ż  N a cze ln ik a  P ań stu /a  d o  Rum unji.

W arszaw a 23. 5. Wyjazd p. naczelnika państwa 
do B ukaresztu  nastąpi 6 czerwca, czyli że będzie 
już po ślubie księżniczki rum uńskiej, k tó ry  to ślub 
zapowiedziany jest na 30 maja.

P. naczelnik państwa zabawi w Bukareszcie 
dwa dni.
Z Rady M in istrów .

Warszawa, 23. 5. Rada m inistrów na wczorajszem 
posiedzeniu zajmowała się spraw ą zbliżającego się 
przejęcia G. Śląska, aprowizacji tej ziemi, o ra /  całym 
szeregiem  spraw  bieżących z zakresu  polityki za­
granicznej.

7 i 8 czerwca kilku członków Rady Ministrów 
a mianowicie pp.: Dunikowski, Darowski, Michalski 
i Ossowski wyjeżdżają do Lodzi celem zapoznania 
się z m iejscowym  przem ysłem  oraz jego rozwojem.
Ż a le  h a k a iy s tó w .

Berlin, 21. 5. W sali posiedzeń parlam entu  odbył 
się dzisiaj zjazd Ostm arkenvereuui,  w którym  brali  
udział prezydent par lam entu  i Uczni posłowie.

1’. Guenschel wyliczał żądania Niemców z byłej 
dzielnicy pruskiej, które mają być uwzględniono 
p rzy  ostatoeznem uregulow aniu  spraw  niemiecko- 
polskich.

Mimo układów w spraw ie amnestji prowadzą 
Niemcy w więzieniach polskich życie polne katuszy. 
Rów nouprawnienie Niemców dotychczas jest p ra w em , 
na papierze. W polityce wyborczej i osadniczej po­
pełniają Bolący zbrodnię  na swych niemieckich 
w sp oło by wale 1 a c u.

W sprawie likwidacji postępują Polacy n ie p ra ­
wnie i niezgodnie z układami zawartemi. Opieka 
mniejszości w szkolnictwie musi być przyw róconą. 
Również ^zwrócone być muszą bibljoteki ludowo, za ­
brane -przez Polaków na zniszczenie.
H ind en burg  w  P ru s iech  W schodnich .

Królewiec, 22. 5. Wczoraj p rzyby ł general
l ł in d e n b u rg  Piławy. Zamierza on odbyć podróż po 
Prusiech  Wschodnich. H indenburga  przyję to  na 
granicy P ru s  W schodnich gorącemi manifestacjami. 
Z Piławy udał się on do Królewca. Należy zaś dodać, 
iż istotnym  celem tej podróży l l in d en b u rg a  po 
P rusiech Wschodnich jest wejście w styczność 
z tutejsze mi tajnemi niemieckiemi organizacjami 
wojskowemi.

R edak to r : J  u 1 i a n 'By c z k a ,  Śm igiel. 
W łaściciel i w ydawca : A. K I ó a k o w s k i ,  Poznań  3. 

Czcionkam i d ru k a rn i K lóskow skiego w Śm iglu.
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Za nadesłane nam życzenia z okazji 25-letuiej 
rocznicy  naszego małżeństwa ’zasyłamy Tym 
Wszystkim staropolskie :

„B óg  za p ia ć  !“

ALEKSANDER i KATARZYNA  
B A i O N O W I E .

^ Z i e m n i a k ?
j a d a l n e
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